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Wal'szaws'td korespondent "Ex-I Narada z tymi dwoma posłami trwa l POSEŁ WITOS PO OSTATNIEJ ROZ Przed wyjazdem 1"Osła Witosa do 

01"essu" (L.) telefonuje: la do godziny 4 .. eJ rano MOWIE Z POSŁEM GŁABIŃSKIM Belwederu odbywa się narada do Jdó-
Wypadki przesilenia zmieniają się z POCZEM P. WITOS OZNAJMIL P. ZDECYDOW AL SIĘ PRZY JAC MI- rej koła f)arlamentarne Pl'ZywiązuJą wie: 

godziny na godzinę. PREZYDENTOWI, ZE RAZ JESZCZE MISJĘ TWORZENIA RZĄDU, ką wagę. 
Póina nocą p. pretydent Rzeczypo- SPRÓBUJE fORMOWAC GABINET. poczem mlal otrzymać od Zw. Lud.-Na KonferuJe mIanowIcle poseł WItos , 

6J)olitej wezwał do Belwederu marszał- O godzinie 6-e) rano zebrał się za- rodowego wolną rękę w doborze minl- P. P. S-em. 
ka Rataja i wespół z nim oraz z pos- rząd ,.Piasta" poczem kolejno odbyły stra spraw wewnętrznych. W chwlU oddawania numeru ~ 
tem Chaclńskim odbył krótką konrefen- się różne konferencje, które trwały do W kuluarach krążą równie! pogłos- prasę konferencja trwa. 
clę, po której p. prezydent zdecydował I gOdziny H-ej rano, poczem w gabine- ki, że Witos otr~ał l Godzina 12. 
się raz Jeszcze odbyć naradę z posłem cle marszałka Rataja zebrali się przy- WOLNĄ RĘKĘ CO DO WYBORU MI· Poseł DąbsJd wYJechał do Bet. 
Witosem i posłem Ołąbińskim. wódcy "Piasta" ł dowiedzieli się, że NISTRA SPRAW WOJSKOWYCH. I wederu. 
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Największy • raJ xx stu ecia . 
Wa ka dwóch potęg w Anglji trwa bez przerwy. 
Na prowincji przyszło do poważnych, krwawych zaburzeń. 

Londyn, 6 mała. ścłowy strajk szoferów, wskutek cz~go 
W sytuacU streJkowej nie zaszły żad koleie podzliemne 1 autobusy są w oblę-

1'16 poważniejsze zmiany. Dotychczas nie żeniu. 

ność. Srodkł łYwnośCf opr6cz Dtl~8 ku ' maleją. Nadzieje załatwlenła komPI\ 
są dostarczane regularnJe. Liczba o- misowego zatargu górników z przemY· 
chotników z każdym dniem wzrasta. W slowcaml zawiodłY. 'Przywódca górni­
pIerwszych dwuch dniach streJku w sa ków Cook stwierdza, te wszelkie wiadG 
mym Londynie zgłosiło się 12 tysięcy mości o kompromJsowem załatwieniu 
ochotników. W niektórych miastach kryzysu nie odpowiadają prawdzie. 

ma żadnych danych na rychłe podjęcie 
lokowań. Rząd wyraził gotowość podję .. 
cia rokowań z organmzacjami robotnicze 
_mi, ale tylko pod warunkiem natychmia­
,towego zaprzestania strajku.. 

Rada Trade-Unionów odrzuc~ ten wa 
fUI1ek. 

Strajk powszechny daje się dotkltw(e 
ódczuwać, aczkolwiek władze nie szczę­
dzą sił, aby ~yciu państwa nadać bileg 
'lormainy. 

Biura werbunkowe zgromadziły dość 
~Ił ochotniczych do uruchomienia ~nstytu 
~ii u!yłecznoścl publlicznei. 

Wszystkie "rawie elektrownie w Lon 
dynie' działają. Zywnoścl n~e brak, a ce­
ny jei utrzymują się na po~iomie z przed 
~ygodnla. 

Ruch pociągów zbliża się do normal­
.tego. 

W Londynie utrudma sytuację czę-

rozpoczyna • Express· 
druk nowej sensacyjnej 
powieści łódzkiej 

-
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Rzesze strajkujących utrzymywane 
są naogM w karnym posłuchu względem 
postanowień rady Trade-Unionów. 

Doszło Jednak w różnych miastach 
do zamieszek uUcznych. . 

~traik przvbiera Spokoj-

prowincjonalnych drukarzę oodJęli 

pracę. 

Odezwa -rządu. 
.niejsze formy. Londyn, fi maJa. 

'. : Londyn
t 

6 maja. " Rząd wydał odezwę do narodu, w któ 
Minister spraw wewnętrznych przed rej premjer Ba1dwln uspokala ludność i 

stawU sytuację strejkową następuJąco: nawołuje do przettwania katastrofy straj 
Ruch kolejoW'v z każdą godziną się po- ku. Rząd utyje wszelkich środków. aby 
prawia. . strajk jaknajszybclej zlikwidować. 

RobOtnicy w centraIl elektrycznej 
w Londynie, oraz ochotnicy w wielu Rabunek sklepów. 
przedsiębiorstwach podtrzymują nadal Londyn, 6 maja. 
prac.ę. W eza. zajść w Edynburgu, w no-

Demonstracje, które odbywały się c~- z 5 na 6 b. m. wielotysięczny tłum do 
we wschodniej części Londynu, zostah' konał pogromu l rabunku sklepów. Po­
całkowicie zlikwidowane. Naogół prze Iłcja konna kilkakrotnie szarżowała. 
waża przekonanie, że strejk nie zakoń- Personel . wielkich magazynów spo-
czy sie zwyciestwem robotników. źywczycbw Londynie zo~tał uzbroJony, 

Londyńskie gazety . 
Bil drukowan w Paryłu. "i 

Londyn, fi maja:. 
Wobec strajku drukarzy , dzienni\ 

"Daily Mail" drukowany jest od ziś dni~ 
w Paryżu, skąd do Londynu dostarczaja 
go samolotami. 

Ponieważ strajkujący drukarze usi· 
łowali skotlfiskówać cały nakład tego 
pisma, przeto samoloty kierowane Są nie 
na lotnisko, lecz ląduj", potajemnie nocą 
w rormaitych punktach Anglii południC' 
wej, skąd przesylki dowożone są na· 
stępnie samochodami. 

Anglja grzebie 
waluty słabszych pań~nw • 

Paryż, 6 maj~ 

Prasa iednomyśln~e przypisuJe spa' 
dek kursu iranka francuskiego ł belgi;. 

Londyn, 6 maja. 
. \v arugtm dniu strejku generalnego 

poprawiły się stosunki komunikacyjne 
w· Londynie bardzo znacznie. Więk­
sza część kolei, nie wyłączając kolejek 

Nadzieje komoromisu skiego oraz innych walut łak rumutisldc\ 
I polskieJ, masowym· sprzedażom zde. 

zawiodły. precjonowanych walut na rynku londyó. 
Londyn, 5 maja. sldm w cetu utrżymania kursu funta 

DzIś w połut'1nle agencja Reutera to- szterllnga. 
podziemnych . zosłała uruchomiona. 
Częściowo i poczta obsł~guie publicz-

zesłąła ,rtomdnJkat, o sytuacji strajko- !!!!!!~.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'? 
we). \Vedług komunikatu rozmiary straj , . 
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Siódmy ' "majowy'" ,konkurs "Expressu" > 
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Ninieiszv kUMO na1e:iy starannie wyciąć i schowaĆ. Od dn. 18-!!o do dnia 22 maja 
należy 25 takich kl1pon'~ w, zamkniętych w kop~rtę. wrzucić do skrzynki redakcyjnej 

.. Expressu' (Piotrkowska 49, w podwórzu). 

Dolar w Łodzi. 
W dniu dzisłejszym przed poludnien 

na rynku pienIężnym w Łodzi w obro-' 
tach prywatnycf!' kurs dolara wYnosił 
10.75 w żądaniu i 10.70 w placeniu. Ten 
dencja spokojna. Materjału poddostat­
kiem. 
I PRZEDGIELDA WARSZAWSKA. 

Londyn 49.48. 
Szwajcarja 197.35. J4-

Nowy Jork 10.18 - 31.57. 4, 

II PRZEDGIELDA WAR SZA WSK~. '\ 
Dolar w obrotach prywatnych 10,75 

w żądaniu 10.72 i pól w ptaceni~ 
Tendencja mocniejsza. 
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W alka lor~ów w~~lowy[b o he­
lemoni! na rynku eUloneUkim. 
Przez redukcję płac 
i złamanie S-godzin­

nego dnia pracy 
chcą obniżyć cenę węgla 
i __ ~walczać swych europej­

skich konkurentów. 

Strajk nu/iona górnIków I 

angudsklch ożywI gór­
nictwo aurop'NskUJ. 

HARRY I PASTELLO, (Jwal naisłynnieisl • .gło(fołnorZy·· Świata, k1'6rzy pobtIJ 
rekord "głodomorstwa", nie jedząc w ciągu 45 dnL 
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~słynna szwedzka autorka. raureatb 
nagrody Nobla - zmarła. 

• 

Strajk górników' angielskich zahamo­
wał cale życie gospodarcze Anglji i jak 
pisze prasa angielska, nie byto od czasu 
dynastji Stuartów sytuacji tak groźnej 
dla bytu państwa, jak obecna. Strajk gór 
ników jest ostatnim etapem walki \711. 
Brytanji o utrzymanie się na rynku mię­
Qzynarodowym w charakterze najwięk­
szego węglowego eksporteta świata. 

Przed wojną Anglja eksportowała 32 
procenty swej produkcji. Po wojnie zma­
taałprodukcja d zmniejszył się wywóz 

Co tam słych na Jamajce 'l 
Slubna ŻOBa i ślubne dziecko-to nieliczne rzadkie takty. 

wę~~~dY w r. 1923 Anglja wywoziła Wszyscy żyją Z sobą "na wiarę" i są naJznpełnieJ z tego zadowoleni. 
19,459,469 ton wartości 99,847,237 fun-W jednym z pism amerykań- niałem, że przed kilku dniami przeczy- 900.000 mieszkańców Jamajki piętnaście 
tów szt., to w r. 1924 już 61,651,273 ton skich znajdujemy ciekawą kore- talem w .urzędzie cyw:Hnym następują.ce tysięcy jest bLalych. pozostali są czarni 
wartości 72,079,547 f. szt., a w r. 1925 spondencję, którą poniżej zami,e- zdanie. lub kolorowi. Czarni i kolorowi trzyma-

szczarny "Nikt ni1e może zapisać więcej niż ją się wyżej opisanego zwyczaju. Powia 
już tylko 50,817,118 ton wartości 50 miL Castleton Garden nie jest krajobra- troje nieślubnych dzieci, w celu dostania dają: jest to proste i praktycme. Biali 
477,211 f. szt. Wartość eksportu w ciągu ezm, jeno ufryzowanym krajobrazem, pieniędzy dla siebie". wymagają przed. wynajęcLem mdeszka-
trzech lat zmalała więc do polowy. Na- wprawdzie bard'zo znanym, jednak Tego wtedy nie zrozumiałem, ale te nia zbyt wiele ceremonji. 
~tąpił bowiem spadek wywozu w tonach sztucznym ogrodem, dla zobaczenia któ raz już wiem. co to oznacza: tutaj mają Już przy pożegnaniu mówi mi ChaJl'· 
. kolosalna zniżka ceny. rego .nie warto spędzić w aucie sześciu prawie tylko nieślubne dzieci, ślubne zaś lie: 

W 'lk' d' l I • I godZIn. są nielicznemi wyjątkami. "My, szoferzy, mamy na Jamajce 
ySl l rzą u 1 przemys owcow me Wóz zawraca i mknie przez wybo- Mieszkańcy wyspy są więc kOnSek-j specjalni.e dobrze. Bo gdy nam się która 

~omagaly. Polityka "dumpingu" czyli iste drogi z powrotem do Kingstonu. wentni. spodoba zapraszamy ją na przejażdżkę., 
cen nffższlTch na eksport aniżeli we- Siedzę zmęczony w rogu auta, a mój szo Statut oblicza, że zwYczaj, jaki opi- Na to się 'każda zgadza chętnie". 
wnątrz kraju, kolosalne milionowe sub- fel' Charlie znajdu.fe si~ przedemną. Je~ t sal Charlie, jest powszechny. Pomiędzy 
Q~auą~we-~e~fup~~y~~u ~dymh~oneId1at~o.p~~naMą ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~! 

I • •• lako rękompensatę odpOWIedZIeć mI = 
~orUłctwa angtelskilego. coś nadzwyczajnegQ. Opowiada o sto-

Na rynku europejskim wystąpił nowy sunkach, panujących na Jamajce. 
:onkurent - Polska eksportująca do pOl' . "Z kobietami, sir, dJ.i1eje ,się tu na WJ;­
~ów bałtyckich. p~ństw skandynawskich sple bardzo pro~to. Nlektorzy oburzają 
• W' .. Się na to ale to Jest bardzo praktyczne 
l łoch. gdz~e doty.chcz.as mepodzlielme Jeśli nam się jakaś dziewczyna pod,oba 

ford-przeciw alkoholowi 
panował węgIel an~e!skl. wynajmujemy wtedy mieszkanie j. 

PQ wymarciu pi.jaków nikt w Ameryce nie będzie , 
. tęsknił za smakiem trucizny. " '. 

Prżemystowcy angielscy postanowlili wprowadzamy się tam z nią. Niektórzy 
wlęc chWYCić się ostatniego środka, ra- wynajmują tylko .umeblowany pokój. 
dykalnego _ powiększenia godzin pracy Jest to wcale nie drogie: ja naprzyklad 

placę za mój pokój dwanaście szyIin-
J zredukowauJa płac. góm m~ecięcmie. Ona utrzymuje bieliznę 

Napotkali i musieLi napotkać na zdecy i ubra.Ulie w porzC\idku i gotuje jedzenie. 
dowany opór. Przeprowadzenie redukcji Co drugi d'zień jestem zajęty jako szofer, 
l l więc co drugi dzień gotuje ona tylko ctla 

p ac i z amanie 8-godz1nnego dnia pracy siebie. Daję jej tygodniowQ dziesięć szy 
w górnictwie, byloby początkiem podob lingów i to musi· wystarczyć". 
uej akcji w całym przemyśle angijelskim. A jeśli nie będżiesz się mógł z nią 
l dlatego w cztery dni po strajku górni- zżyć?" zapytuję. 
czym, grozi Anglji strajk powszechny. "Gdy się z nią nie mogę zgodzić, 

zwracam m6j pokój gospodarzowi. One 
Strajk miljona górników angielskich robilq naturalnie d'uż·o wrzasku. W koń-

Zwolennicy alkoholu prowadzą w Sta 
nach Zjednoczonych zaciekłą propagan­
dę za zniesieniem prohibiciti. 

Odzywają się glosy polityków i mę­
żów stanu z krytyką drakońskiego pra­
wa, które stalo się przyczyną demoral&­
zacH i ruieposzanowania ustaw państwo­
wych. 

Interpelowany w tej sprawie Henryk 
ford opowiedział się za prohibicją i o­
świadczyl dziennikarzom, iż zakaz sprze 
dawal1!ia alkoholu jest dobrodziejstwem 
dla Stanów Zjednoczonych. 

Dobre skutki wstrzemięźliwosci zau­
ważył f ord w swych fabrykach. 

Wydajność pracy znacznie się I» 
większyła. zdrowotność się wzmogła, a 
równocześnie liczba nieszczęśliwych wy 
padków spadła o 60 proc. 

Zdaniem Forda me należy dopuś~ 
za żadną cenę do zniesienia prohibicji. 

Po wymarciu starszego pokolenia ~ 
jaków, nikt w Ameryce nie będZJie tęsknit 
za alkoholem. 

Młodzież bowieruuie zna smaku tel 
trucLzny" tyWO i może najrealniej interesuje Pol- cu jednak się uspoka'jają, bo po chwili 

ske. znajdą iltlnego, który im odnajmie pokój 
W kwietniu b. r. bowdem na rynkach i da dlziesięć 8,100 dwanaście szylingów '"'--'-----. 

..-r ~ ,~ _ t ygodn iD wQ' , . 
) takim trudem przez nas zdobytych - "A dzieci?". 
w Szwecji, Włoszech i państwach bat- "Jeśli się ma z npą dzdeci, mUSI SIę 
tyckich - dalo się poważnie odczuć po- naturalnie za nie pó~niej pladć, nawet 
ważne 08łabLenie popytu na polski wę- gdy się już z nią razem nie mieszka. Ona 
giel, wywoałne przez wyczekujące stano zabiera dzieci do następnego męża, albo 

Miljony .gwiazd zamieszkałych przez 
rozumne stworzenia. 

. k dbi tam, dokąd pójdzie. To jest wszystko 
WIS o o ·orców. Sytuacja w przemyśle bardzo proste, ctlateg'0, że ostatecznj'e 

WiałkI astronom amgrykańskl o komunlkac;ll 

węglowym ang1ielskim b"yta niewyh~nio- zawsze znajdZlie się taką jedną, z kt6rą mlądzypianatarnfJj. ' 
, / -

/la, wszyscy importerzy węglowi ocze- się można pogodzilć i z którą zostaje się W obserwatorjum astronomicznem 
kiwali potanienia węgla angielskiego. już na zawsze, uniwersytetu chicagowskuego wre inten-

St 'k t t . d "A jaka jest ta, którą ty teraz masz, sywna ·praca nad spektroanalizą ciał nie 
raI ę sy uaCJę ra ykalUlie zmienia Charll'e? ' Czarna, " bronzowa, czy biała? b k' h 

Górnictwo angielskiie zapasów nie posia i~s lC • .. Jasnoskóre, sir, wmawiają sobie naj Na zasadzie długotrwałych obserwa-
1a, a każdy tydzień strajku w Anglji, to bardzi'ej. One żądają, tylko dlatego że są cjt przy pomocy najidealniejszych instru­
strata około 6 miljonów ton. jasne, więcej pieniędzy tygQdniowo. Te- mentów astronomicznych przyszLi ucze­

W górnictwie węglowem Polski ł in- go ja n~gdy nie czynię. A czarne są sła- ni do wniosku, iż około miljona planet i 
h ' tw k j h be i wiele nie są warte. Mam więc zaw- gwiazd w przestworzu posiada te same 

Ave • pans e . sportu~Cyc. ' ~ależy 0- sze bronzowe. Nreraz nie mówi się ko- warunki f,izyczne i chemiczne, co nasza 
czekIwać powaznego oZYWlema. biecie odl~azu. że się już iinna podoba. z,iemda. 
~~1!arl"',;:3łt~~~.t.uy: - Ale 'często dowi1aduje s·ię ona sama i wte Nie ulega wątpliwosci, iż światy te 

~~~~.. dy następuję walka między kobietami. są zamieszkałe przez żywe organizmy. 1I---m._-_lD __ m __ 1!llI. Ja'kgdyby one mogły tern coś wskórać. Niektóre z ciał niebieskich żyją znacz 
Jakgdybykomuś wpadło na myśl pozo- nie dłużej niż ziemia, posiadać przeto mu 
stać przy tej, która drugą pobita i podra szą starą i doskonalszą od nas kulturę. 

I 
pala. Pozostaje się przecież przy tej, któ Twórcą tej nowej teoril jest prof. E. 

~ [lem ireo m"e DłY!JI~ ra się więcej podoba". " I. Moulton, uczony, cieszący się świato-
'11 Auto przeskoczyło przez wielki rów wą stawą. 

• ••• . i Charlie przerwał swą rozmowę. Ponie Astronom amerykański twierdzi, ' iż t 
waż nie pytatern, wi1ęc w milczeniu je- najbliższa ptzyszłość rozwiąże zagadkę 

,.----_________ rI chal~my razem.. Teraz sobie ofzY.Dom-Kosmosu i st~.orzy międzyplanetarną ko 

Miłe-złego poc~~ki, a koniec... to, 

muruikację, która zml'eni zasaCInicio ton 
życia na ziemi. 

Będzie to na1większa zdobycz ludzko 
śoi! 

D wszystkiem niemal 

CZEPI tylko umysł fifl1~~i mote 
IUV: interesować, rozmawia się 
aJlli! i pfs2e, tylko 

łłll! o tern, m)str8sznlei~zern. 
Lii o czem SIę naw.et me 

łt1YŚbt ... 
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Po pijanemu objaśniał konstrukcię rewolweru. 

. '- Dlaczego pan, mając dobre 
jCiwisko, jakoś się nie żeni? .. 

- Poprostu brak mi odwagi... 
- Niech się pan nie obawia .. 

Mko za pterwszym razem tak 
wydaje ... 
& fia cum 

sta-

TOl się 

rr 
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PADŁ STRZAŁ! •• 
i nieosłrożny młodzieniec legł trupem. 

Łódź. 7 maja. 
"V dndu onegdajszym 19-1etni ślusarz. 

J6zef Koldziński, zamieszkały przy ulicy 
Targcwej 79, wyjechał w odwiedziny do 
swy.:h rodziców, stałych mieszkańców 
wsi Lipianki, znajdującej się w pobMżu 
Łodz:' 

Z okazji priyjazdu syna, Klodzińscy 
urządzili przyjęcie dla wszystkich swo­
ich znajomych. Ucznie zgromadzeni go­
ście raczyli się wódeczką. 

Gdy młodemu KlodzińskJemu, porząd 
Sędzia: Gdzie pan mieszka? nie już szumiało w głowie, WYCiągnął z 
On: Nie mam żadnego mieszkania .. kieszeni rewolwer, który zamierzał po­
Sędzia: A pani? kazać goścńom. Pragnąc zaimponować 
Ona: Ja mieSzkam razem z nim .. lim znajomością obchodzenia się z bronią 

począł objaśniać wszystkim konstrukcję 
rewolweru. 

Hffi'W 1 "mg Xttt iiBAM± M* e 

Gdy w pewnej chwili nacisnął na cyn 
giel. rozległ się strzał i młody Klodmński 
padł na podłogę, zalewając się krwią. -
Powstała niebyWała panika. 

Ptzestraszeni goście zajęli się natych 
miast akcją ratunkową, która okazała się 
jednakże bezskuteczna. 

Kłodzliński po kilku minutach wyzio­
nął ducha. 

Trupa of.ianr własnej nieostrożności, 
przewieziono do nrosektorjum łódzkiego 

w iM".tiMtrxa:a 

"li~awimJ ~i~ W ~olarl.." 
Dzieci zapaliły słomę 

w sienniku i mieszkanie 
staneło w płomieniach. 

W obronie niezBHuei ~liewtlYBY Karlsba d rozłączył małżonków • Pan! Pess. Kii1lJgsber::ó::n;e:~:i. 
stanął p. Konopczyński . P. Burnicz opowiadał o swoJ- eJ- żonie to, cZ,ego nie przy ulicy Dolnej 32, wychodząc wczo-

raj po południu z mieszkania, po~ostawi· 
i padł ofiarą zemsty dw6ch ''''','~!,:v powinien był opowiadać la swe dzieci bez opieki. 

awanturników_ l Maleństwa nudziły się same, krążąt, 
W związku z artykułem "Krwawa ;~'11sjr l poniósł za swó, postąpek dotkliwą karą· bezczynnie po pokojach. Nagle jedno, 

ni~h zaproponowało braciszkowJ i sio-
·tajemnica nocy majowej", umieszczo- Łódź. 7 maja. - Wiesz. ta twoja żona '- no, no .. strzyczce oryg-inalną grę: ' 
aym w "Expressie" z d. 4 maja, ofrzy- Małżonkowie Burniiczowie żyli ze Podobno widziano ją z tym, z owym.... - Zabawimy się w pożar f 
mUjemy od bohatera zajścia p. Włady- sobą przez długi czas w przykładnej lciedyś ... gdzieś... ProPozycja została przyjęta. 
sława Konopczyńskiego następujące zgodzie. Ale - do pewnego czasu... P. B. me wytrzymał i - pojechał do Dzieciaki zapaliły słomę w sienniku ~ 
szczegóły: Potem nastąpHa zasadnicza zmiana w Karlsbadu. by osobiście się przekonać po chwili wszystkie sprzęty znajdując:e 

pożyciu małżonków. o wiarołomstwie swej małżonki. się w pokoju objęte zostały płomiel1Ji.em. 
Dnia 3 b. m. o godz. 9.30 wieczo- Zaczęło się od tego, że palli Bur- Czego się tam dowiedział - niewia Przerażeni malcy wołać poczęli o po 

.. -em. przechodząc przez skwer Szaj- niczowa wyjechała do Karlsbadu na domo, fakt jest jednak ten. że po przy- moc. Dym, buchający z okJen mieszka .. 
blera przy Wodnym Rynku, poslysza- kurację. a mąż pozostał w Łodzi. jeździe do Łodzi. począł urbi et orbi nia, oraz płacz dzieci. zaalarmowały !()r 
tern przerażUwy krzyk niewiasty. Wiadomo, że nk tak nie działa de- głosić, że żona jego jest taką a taką. że katorów domu, którzy, wyważywszy 

Zaaferowany pobiegłem czemprę- prynująco na stadło małżeńskie jak go zdradzała, że nadużyta jego zaufa- drzwi, dostali się do wnętrza. 
d dluższa rozłąka. nia itd. itd. Energiczl1ii mdeszkańcy zajęl:i się lUb. 

zej w stronę, skąd krzyk dolatywał, Pan B., człowiek bardzo zazdrosny - Po niejakim czasie opuścił zupełnie tychmiast akcją ratunkową i po IDilkuna .. 
i uirzałem dwuch osobników, u:silują- i do podejrzeń skory, uroił sobie, że ognisko rodzinne i wyjechał na kresy. stu minutach, jeszcze przed przybyciem 
cych wciągnąć jakąś dziewczynę do po gO żona zdradza za granicami kraju. W ślad za nim uda~a się 'pani B. straży ogniowej, pożar rozszerzający si~ 
bliskich krzewów. Węszył i szukał w tym kierunku tak wraz ze swym dwwetnJm synklem, by z zastraszającą szybkością. ugaszono. 

Bez namysłu stanąłem w obronie dIugo, aż dowiedział się od "wiarygod- uzyskać ro~wód.. , Poparzonym dzieciakom udzielono ~ 
napadniętej, która korzystaJ'"c z mOJ'eJ nych" osób. że żona jego prowadZi w Po długlch staramach rozwod otrzy I mocy 

... Karisbadzie dość swobodne życie. po- mała i wróciła do Łodzi. . 
interwencji zbiegła w stronę kina dając się wszędzie za pannę. . Chcąc jednak oczyścić się z oskar- -
Oświatowego. Z czeskiej miejscowości kuracyjnej żeń, rzucanych na nią przez męża za-

Daleki od rękoczynu udałem się swo przybywali coraz to innv znajomi. któ- skarżyła go do sądu o oszczerstwo. 
fa. drogą. Po drodze nie przeczuwając rzy czuli się w obowiązku czynić pod 'Wczoraj sprawa ta była rozv.-aża..na 
nic zlego. usiadłem na ławce. ćzas rozmowy z panem B. jakieś W'ieIO-j przez sąd pokoju IX, okręgu, któ.rY 

mówiące miny i gesty, a nierzadko i skazał pana Burmcza zaoczme na mle-
Po paru minutach podszedł do mnie rzucie zdanie: siąc więzienia. 

jeden ze wspomnianych powytej na­
pastnik6w z zapytanIem, czy jestem wY 
wladowcą obyczajowej polkji. ' 

Otrzymawszy odpowiedź przeczącą 
mienacka uderzył mnie kamieniem w 
głowę, podczas gdy drugi podszedl z 
tylu i uderzył mnie killkakrotnie laską. 

Jednego z napastników udało mi się 
przytrzymać i oddać w ręce policji. 

Jak się okazała jest to Stępniak Jan 
zamieszkaly przy ul. JuUusza nr. 29.' -

IfliędzynarOdOWY złodziei kolejowy 
wpadł wczoraj w ręce policji łódzkiej. 

Aresztowanie nastąpiło w jednym z hoteli łódzkich. 

Łódź. 7 maja. stów z różnych miast francuskich oraz 
Wczoraj. w godzinach wieczornych W1iększą Ilość biżuterji. 

policja otrzymała poufne informacje, ·iż Jak wykazało dochodzenile, Kon po­
w jednym z hotelów łódzkdch ukrywa zostawal w bliższym kontakcie z wielu 
się poszukiwany już oddawna przez wta notowanymi w kartotece urzędu śledcze 
dze bezpieczeństwa, międzynarodowy go osobnikami, między innymi ze "zło­

lrzepOWI-IdOI-1ł na milJ- złodziei Icek Kon vel Abram Jakubowski dzejem salonowym" Pejsachem Lewko­
zamieszkały dawniej w naszym grodzie wiczem. o którego pochwyceniu donie-

Smasarskl lU JłodZilt 
Wielbiciele talentu świetnei ~azdy pole 

ski ego ekranu. niezrównanej odtwórczyni Iwon.., 
ki, pani Jadwigi Smosarskiel, będą mieli spo. 
sobność ujrzeć ją i usłyszeć w niedzielę, dni, 
9-g0 maja o godz. 12-ej w południe w teatrze 
.. Casino", gdzie wygłosi ona nieZwYkle intere­
sujący, rewelacyjny pdczyt pod tytułem: ,,0 "' 
nie losobie", Odczyt ten w Warszawie oraz 
w Krakowie cieszył się niezwYkłem powodze­
niem I przyjęty zostal przez publiczność z en· 
tuzjazmem. Bilety już są do nabycia w kasie 
teatru "Casino.... . 

Nie wiosna, nie młodość, nie mUL, 
a to, t 

~ [lem !i~ nie my~Ii .. : 
" H 4 .A nie są zachwycające. przy ulicy Zgierskiej 36. ś11śmy przed kIlku dniami. 

Zimn~deszcze i burz .Kon vcl J~ą~wshl brl,crlooMem .~~~~~~~~~~~~e~~~~~~~e~~~~~~~~~.~.!Q~~M~W! 
e. międzynarodowe] bandy USYPiaczy kole- .: 

Wr?clawski "prorok", Adalf Briskam ~owych. p,?s!iadającej cent,ra~ę w ParyŻU 
wsłaWIony trafnemi przepowiedniami l brał udZIał w szeregu sml'ałych napa­
ogłosił na bieżący miesiąc biuletyn po~ I dów n~ pociągi zarówno w kraju jak i 
gody. zagramcą. 

Wedle .znakomitego odgadywacza Mimo energicznych poszukiwań ban-
przyszłoścl, maj będzie ponury, chłodny dycie udawało Slię dotychczas zręcznie 
l deszczowy. zacierać za sobą ślady. Przenosił się dą 

Po,?zątek maja miał być zimny _ i gle z jednego miasta do drugiego. 
tak tez bylo w istocie. Zawjad?mi.on~ o przyjeźdzde Kona 

Od 6 do 10 wypogodzi się niebo. ale władze pohcYllle wYdelegowały natych­
tato P?t:m nastąpi tydzień obfitujący w ll!iast do hotelu. w którym zamieszkał. 
burze l sdne opady atmosferyczne. kilku, funkcjonarjuszy. 

Od 19 - 27 maja niebo powlecze się Opryszek nie spodziewając się wizy-
.:hmurami, a rankami i wieczorami od- ty niezbyt miłych dlań gości, spędzał w 
czuwać będziemy chłód. swym pokOju wesoło czas w towarzy-

Wedle przepowiedni Briskama, rok stwie mlodej niewiasty. 
1926 będzie bardzo pomyślny dla rolni- Gdy zapukano do pokoju, nie przypu-
ctwa. szczając nic zlego. Kon otworzył drzwi: 

,0000000000000000000000000000000 W tej chwili ujrzał wymierzone wsie 
, , wssaa&4 iWAe.. bie lufy rewolwerowe i usłyszał rozkaz: 

- Ręce do góry! 
Widząc. iż wpadł w pułapkę, nie pró n [lnm' . . 'I' bowat się nawet opi'erć. 

U IJ m_SI! nIe mn't_L..,-......,: J Pow~~~~~~ir3~o.';Isz;~dziej kolejowy 
'_'_ ,,_.___ Podczas rewizji. przeprowadzonej w 

jt!gO pokojU, znaleziono caly szereg li-

Kobiety, wino, taniec, a potem... to, 

Namiętny spór polityczny 
skończył się krwawą rozprawą. 

Scyzoryk restauratora przeciął wEłzel 
zagadnień światowych. 

Lódź. 7 maja. 
W dniu onegdajszym o godzinie dzre 

Wiątej wieczorem do wlaścicilela p!wiar 
ni przy ulicy Wapiennej nT. 6, Walente­
go Rudankiewicza, przybył w odwiedzi­
ny kolega po fachu właściciel restanra­
cH przy ulicy Konstantynowskiei nr. 102 
Chmielewski. 

Chmielewski. będąc pod dobrą datą, 

którym ugodził RudanldewLcza' w pierś. 
Uderzeni'e było tak silne, iZ restaura 

tor 
zaJewaiac słe krwią padł na ziemię. 
Jęki rannego usłyszeli lokatorzy d().. 

mu, którzy pośpieszyli natychmiast do 
lokalu restauracyjnego. 

O wYpadku zawiadomiono polkjęJ 
pogotowie. 

wdał się z Rudankiewlczem w dyskusie Przybyły lekarz stwierdziwszy J>()4 

pOlityczną. ważny stan rannego. udzielił mu pc:mo-
Gdy powstała na tym ile sprzeczka CYt poczem pozostawił go na miejscu. 

z<!p1ieniła się w bójkę. Chmielewsk~ na-j Chmielewskiego aresztowa~ policja. 
glym ruchem 

wyciagnał z kieszeni SCYWry~ 
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A ROGU NO E Zy I ••• 
lbliża się koniec egzaminów maturalnych w śzkołach i za' dni 'kilka młodzież łódzka 

stanie wobec wielkiego znaku zapytania: 

Co b"9 ro le •.. D k d ,e,,? 
O ą POJSC ••• Do czego • SIę 

• '? 
WZląC ••• 

Łódź, 7 maja. . 
Bez krzyków, bez hałasu przystąpi o 

no w todzi do egzaminów maturalnych. 
We wszystkich szkołach łódzkich od 

ubiegłego wtorku panuje wielkie ot y­
wicnie, maturzyści i maturzystki o mi­
zernych, niewyspanych twarzach bieg­
ną po kury tarzach, szepcząc sobie do 
·.Icha. ostatnie sensacje z pokoju nauczy­
cielskit.;go. który na wzór sztabu getle · 
ralm:go w czasie wojny, wydaje dyspo­
zycje do wSŁystkich klas. 

'W \\;eikiej, jasnej sali, przesiąkniętej 
:.ltmosferą średniowiecznej scholastyki, 
\1,' oddalonych od siebie na pół metra 
ławkach siedzą pochyleni nad wielkiemi 
arkuszami papieru przyszli lekarze, ad­
wokaci, inżynierowie - i kto wie? -
może n9.wet przyszli ministrowie Polski 
;11 trzejszej. 

Sinusy, cosinusy, tangenzy i cotan­
~~'enzy zmieszały się z prawem Boyl'ea 
. Mariotta, daty historyczne zaśrnity 
wszystkie wypadki z literatury, tworząc 
kalejdoskopową gmatwaninę pojęć for­
muł, praw i aksjomatów. 

A ponad wszystkiemi ławkami w 
wieikiej sali egzaminacyjnej unosi się 

'olworna zemsta zdra­
dzonBgo chlopa. 

SUJklerq odrąbane glowy 
kochanków: S'ldZ1BgO 

gminnego l Wiarołomnej 
żony. 

Mieszkaniec wsi 2ukowiec w gm. 
oorozwskiej pow. Wołkowyski, 25-1etni 
8azyli Werbacz, dokonał ohydnej zbro­
dni. Odrąbał on siekierą głowę sędzie­
mu pokoju z Porozowa 50-letniemu WIo 
dzimierzowi Leszczyńskiemu i żonie 
swej Julji. 

Oddal się następnie sam w ręce poliCji 
malując tło zbrodni w długiem, a pel­
nem wstrząsających momemntów opo­
wiadaniu. 

Przed kilku laty żył "na wiar e" z 
.Aieszkanką tejże wsi, niejaką Julją Ja­
nuszkiewicz. Gdy z tego nieślubnego 
'lwiązku urodziło się d~;iecko, Januszkie 
wiczowa wystąpiła do sądu o alimenty. 
Sędzia Leszczyński namówił parę do 
malżellstwa, ale ponieważ Werbacz sta 
wal do wojska ślub odłożono.. 

ZostawU on tyiko pisemne zobowią­
.Janie, że zaraz po powrocie ożeni się z 
Jan uszkiewiczówną. 

Gdy wrócił, spełnił swe przyrzecze­
,zenie. Wkrótce doszło go ludzkie ga­
danie, że żona jego już oddawna utrzy­
'1luje miłosne stosunki z sędzią Lesz­
czyńskim. 

gorączka zdenerwowania, dla wiąca 
zmora w kształcie znaku zapytania; 

- A co będzie jeśli nie zdam?... J e­
śli matnry nie dostanę? .. 

Ale przypu~ćmy, że los jest dla cie­
bie łaskawy. 

Przebrnąłeś, maturzysto, przez 
wszystkie rzeKi dat, przedarłeś się przez 
Jal1cuch g',')rsk l prawideł gramatycznych 
i twierdzeń matematycznych, przypuść­
my, że otrzymałeś już świadectwo doj­
rzato~ci. 

Zadowolony, uśmiechnięty ze świst­
kiem papieru w kieszeni wychOdzisz po­
raz ostatni z gmachu szkolnego, ..,gdzie 
przez osiem lat przygotowywano cię do 
życia i oto poraz pierwszy zadajesz so­
bi e straszliwe pytanie: 

- Co robić? .. 
W jaką udać się stronę, dokąd pójść, 

od czego rozpocząć nowe życie? ... 
Odruchowe postanowienie skieruje 

myśl twoją w stronę uniwersytefu. 
Szkołę uważałeś za przedsionek do 

salonu wiedzy. 
Zastanawiasz się nad wYborem odpo 

wiedniego wydziału. 

OKO 
Czasem zdarza się, że mężowie wi­

dzą to, czego widzieć nie powinni. 
Są mianowicie w życiu żony pewne 

sytuacje, które dla męża powinny być 
niewidoczne. 

Mężowie nie chcą zrozumieć, że po­
winni na pewne sprawy patrzeć tylko 
przez palce. 

Nic więc dziwnego, że kobieta wpa­
da czasem w złość, gdy mężczyzna wi­
dzi za wiele i wypala mu oczy. 

Naprzykład: 
Pani Karolina Mansfeldowa z Siemia 

nowic stanęła przed sądem oskarżona o 
wypalenie oka mężowi. 

Szczegóły sprawy są następujące: 
Oskarżona zeszłego roku porzuciła 

męża i zamieszkała u siostry swej, pra­
cując, gdzie się dało, aby zarobić na ży­
cie. 

Mąż jednak nie dal jej spokoju, chcąc 
widocznie zmusić do powrotu do niego . 

Dnia 8 czerwca ub. roku mąż oskar­
żonej przyszedł do niej i natyc.hmiast po 
między nimi wynikła kłótnia i bójka, w 

"Nagroda" za 

I oto calemi dniami myślisz co było­
by lepiej: zostać lekarzem, czy adwoka 
tern? 

Przychodzi ci wówczas na myśl kar­
jera, twego kuzyna lub kolegi. 

Męczył się na uniwersytecie przez 
szereg lat, chorował, zmizerniał, zapadt 
zupełnie na zdrowiu i zdobył wreszcie 
po długiej mordędze dyplom 

A teraz co? .. 
Jeżeli jest lekarzem - strejkuje w 

kasie chorych, jeżeli ukończył wydział 
prawny - czeka na aplikację. 

Stoisz więc bezradny na rozstaju 
dróg życiowych - po ośmiu latach ślę­
czenia na lawie szkolnej. 

wijania władz umysłowych. Powiedzcit 
mi, proszę, czem się w takim razie różn.; 
uczony zajmujący się nauką, od pijaka, 
który szuka w życiu tylko prymityw­
nych rozkoszy i znajduje je w winie? 
2ródło radości ączonego daje radość 
silniejszą i trwalszą, to prawda, lecz na 
tern polega tylko cała różnica. 

Obydwaj - uczony i pijak widzą jt 
den i ten sam cel egoistyczny, zadowo­
lenie osobiste". 

W tern jędrnym określeniu mie~cł s!~ 
cała tragedja młodych orląt, które za dn:' 
kilka wYfruną z gmachu szkolnego w 
daleki, szeroki świat. . 

Szkoła nasza dotychczas jest tylk, 
martwą literą, nie przekracza progu pra· 

Jeden z przywódców młodzieży soc- cowni uczonego. 
jalistycznej, zastanawiając się nad losem Dziś w naszej epoce, nagromadze 
kandydatów do życia samodzielnego, pi nie praw i odkryć naukowych nie jest 
sze w ten sposób o nauce i jej dobro- rzeczą najważnieJszą. 

dziejstwach: Winniśmy przedewszystkiem rozpo-
- "Może się zdarzyć, że powiesz so· wszechniać wprowadzać w życie te 

bie: rzucę praktykę, poświęcę się nauce. prawdy, które nauka już zdobyła, a któ­
~ladem fizyka, astronoma, chemika, od- re nie mogą dotychczas znaleźć zastoso 
dam się tej bezgranicznej radości, ptyną wania w życiu codziennem. Ego, 
cej z poznania tajnik<1w przyrody i roz-

której trakcie oskarżona wylała na mę 
ża kwas solny, wypalając mu oko. 

Na rozprawie oskarżona przyznaje się 
do winy, lecz Uumaczy sIę, że pożycie 
jej z mężem było niemożliwe, gdyż ten 
Ciągle się z nią ldócił i bil i nie dawał pie 
niędzy. 

Oblała go kwasem solnym w obronie 
własnej, gdyż mąż ją bit. 
Mąż, jako świadek, korzystając z przy 

sługującego mu prawa, odmówił wszel­
kich zeznań q.a niekorzyść żony. 
Sąd wydał wyrok, uwalniający oskar 

żoną, motywując swój wyrok tern, że 
chociaż oskarżona przyznała się do czy 
nu, to jednak z powodu te?:o, że mąż o­
skarżonej odmóWił wszelkich zeznań sąd 
nie wie, czy zachodzi jakikolwiek zwią­
zek przyczYnowy pomiędzy oblaniem 
męża kwasem, a utratą przez niego oką, 
nadmieniając przytem, że tylko dzięki 
temu, iż mąż jej nie chciał zeznawać 
przed sądem na jej niekorzyść, oskarżo­
na nniknęła kary wiezienia. 

Juris. 

poświęcen:e. 

Skok \V niagarq. 
Smierć w największym 

na świecie wodospadzie. 
Niezwykłe samob6 stwo ang lika 

Niezwyk?y sposób samobójstwa 0-
braI sobie anglik, p. Mac Wi'lly. Poje­
chał aż do Ameryki. na pograniczu Ka 
nady do Niagara faUs, aby się rzucić z 
przeszło 70-metrowej wysokości do naj 
większego wodospadu świata i znaleźć 
śmierć w wilrze kłębiącym się wód. 

Zwłoki jego straszliwie pokqereszo 
wane i potłuczone o skały i kamienne 
progi. wyłowiono o kilka kilometrów 
od wodospadu, nad którego brzegiem 
zstawit tylko kapelusz filcowy i klucz 
ud pokoju w hotelu, w którym mi e ... 
szkał. 

Przybył do Niagary poprzedniego 
dnia wieczorem. w nocy podziwiał nie­
porównany widok, jakil przedstawia wo 
dospad przy sztucznem różnobarwllem 
oświetleniu w hotelu, wyszedł - i wie-
cej nie wrócił. . 

Nie zostawił żadnego listu, rt6ryb' 
tlumaczył powód rorzpacz!iwego lu oku. 

Niezwykły skarb 
z roku 1632. 

\Vedtug "Deutsche Zeitung" robotnI­
cy. pracujący przy robotach kanaliza­
cyjnych w Gardelegcn (Saksonja), zna· 
leźli zakopaną głęboko w ziemi skrzyn­
kę żelazną, na której wieku wyryta 
była data 1632 r. 

Zaczął ich śledzić. Onegdaj sędzia 
przyjechał z miasteczka do Werbaczów 
Takie odwiedziny zdarzały się często. Do czego może doprowadzić bezmyślna formalistyka. 
Tym razem Werbacz podsłuchał, że żo 

Spodziewając się zlota i srebra, rm 
bili szybko skrzynkę, znaleźli w niej 
jednak, zamiast zlota, bib1.ię gotycką i 
rękopisy minnescngerów (śpiewaków 
wędrownych) z drugiej połowy dWUI1" 
stego stulecia. stanowiące prawdziw:~ 
skarb literacko-historyczny. 

na umawia się z gościem na schadzkę w Z Xancouver (Kolumbja brytyjska) 
pobliskim lesie. Gdy sędzia odjechał, po donoszą do londyńskiiego "Timesa", że 
wiedziała mężowi, że idzie odwiedzić I sąd amerykański w m. Portland, w sta­
kogoś w sąSiedniej wsi. Poszła. ni'e Oregon, skazał kapitana skunera 

Werbacz chwycił siekierę i ruszył jej "Pescawha" z Vancou,:er~,. R?berta 
~ladem. Pamp}lJeta, na dwa lat WlęZlCl11a ~ 5.000 

. .. dolarow grzywny za rzekome przemy-
Na mIeJSCU schadzkI ukrył się w krza canie alkoholu do Stanów Zjcdnoczo­

i\:ach. Widział wszystko. Nagle wysko- nych. 
czyI z ukrycia i kilkoma uderzeniami sic Skuner kapitana Pamphleta płynął 
kiery odrąbał głowy obojgu. podczas burzy poza stref4 12 mil mor-

Pobiegł potem do ojca swego, do sol skich, stanowiącą granicę \vód amery­
.Y'sa., do sąsiedniej wsi - wszędzie nie kUllsklich, gdy z poldadu jego spostrze­
dawano mu wiary, że dokonał mordu. żono tonący parowiec amel'ykailski 

W 
"Cavba". 

reszcie popędził jak oszalały na Kapi'tan Pampleth sk,ierował więc na-
.,Jsterunek poliCji. \Vyruszono na miej- tychmiast swój statek ku tonącemu pa­
lce i stwierdzono straszną prawdę. rowcowi, nie zważjąc że' przchacza gra 

Zbrodniarza 0sadzono w więzieniu nicę wód ameryl aiiskich. choć wiózł fil-
\\ OtkOW1Tskl.em. dunek napojów alkoholowych i z naraże 

niem żYClla własnego, tudzież swej zato­
gi, uratował tonących amerykall. 

460,000 \vypadków 
W Niemczech. 

Gdy wszakże dokonal tego i płynął z 
rozbitkami do brzegu, spostrzeżony byt 
przez amerykański parowIec celny, a 
celnicy amerykafiscy, znalaztszy na sku­
nerze napoje alkoholowe, SlWllfiskowali 
ładunek, kapitan zaś Pamphlct stawiony Dane statystyczne 1923 r. wykazuj~ 
przed sądem w Oregonie, skazany byt że w ciągu tego roku na 24 miljony 
za swe POŚw,!ę ccnie na karę \vi ęzicnia i osób ubezpieczonych od wypadków zda 
grzywnę! rzyto się 460.000 wypadków. 

r,. 7.;'~Y~~~ W tej liczbie znajduje się 7.500 W;y 

I 
padków śmiertelnych. 

MIłości :tar, uDojny s z ał. zawrotny tan... Codziennie przypada w NIemczecl, 

I 
li potem to, ,1.535 wypadków, z których 230 cięż· 

. n [7nm fio nin mutll' kiC~ aC~~R~r1~e:~e~~1~h·792.000 osobom. 
U ~lIm ~a~ i~ I' .J li... I albo ich spadkobiercom. wypłacono u­

bezpieczenia od wypadków 7.a rok 00-
, wyŻSZY i poprzedni. 



Zawiła historia pewnego miBszkanii. 
która rozbawiła całą ludn.oŚć Paryża. 

CZłOWlfJk. któramu proponowano ... iogo wJasne 
mlBszkanla za horenda/nu} wysokie Ilodstąpne". 
- Mój drogi, odezwał się niedawno niego mieszkanie, za 4 tysiące franków 

w Paryżu do swego przyjaciela Prouta, odstępnego, Tamtem podziękował, ale 
TJ·' Anatol Flaqu(>, JTZ"dnik w jednem z oświadczył, że nie może skorzystać, 
ministerjów, - muszę stanowczo zmie- gdyż po naradzie z żoną, postanowił po 
nić mies'Zlka.nie. Naprzeciw moich okien dać się do dymisji i osiąść na prowincji. 
umieścili na całym domu reklamę bebe I - Ale mieszkanie nie stracone­
Cadum. Po tygodniu p.atrZienia ,~a tego I dodał. - Już ja się podejmuje dzisiaj 
rotwo;ka ~O ~etroweJ .. wysokOS?l d~sta znaleźć lokatora.' Puścimy je za sześć 
.em hl~terJl, hlpohondrjl, ~zy Ja Wle~ i tysięcy odstęp'nego, zysk dla' nas O'bu. 
Wr;SZ?Ie, ?zego. . L~~ar~ ,nakazał mI I Meble na licyta.cji nie będą kosztowały 
tmle;tlĆ mle.s.zkame, Jezeli, nIe. chcę zu- ani pół tysiąca. 
l'e~U1~ strac,lC ;ozum~. NIe. WIesz przy- Wieczorem p. Tromh odezwał się w 
oadklem o JakIem mieszkamu? kawiarni do swe~o zwykłego partnera 

- To bardzo dobrze się składa, Moi szachów, pana Garbure: 
znajomi Caracaux oddawną marzyli, że - Mam wolne mi es z.kani e , 10 tysię-
by mieszkać w twojej dzielnicy. Nic łat cy O'dstępnego. Nie ma pan amatora? 
",:iejszego, jak ~mienić z nimi mieszka- - Niech pan mi da adres. To się 
me. zrobi bardzo łatwo. 

W godzinę. później p. Proui dzwonił l Nazajutrz pan Garbure spotkawszy 
do swych znajomych Caracaux. na wyśdgach swego znajomego pana 

- Maoie szczeście! - wołał od Prouta, zapytał go: 
drzwi. - Mój przyjaciel Floque, który I - Nie ma pan amatora na wolne 
mieszka na Bati.gnolach. chcę zamienić mieszkanie? Zaro.bi paitl na tern, parę t y­
się z kimś na mieszkanie. No, podziękuj sięcy. 
de mil Cała historja będzde was koszto- - OwszC1Il, owszem, właśnie jeden j:; 

wała najwyżej jaki tysiąc franków za mych przyjaciół szuka mieszkania. 
trochę mebli, - Niec.h mi go pan przyśle jaknaj-

Str, 5. 

Ikaraninem mamnowJm na ofokuratorn. 
-:0:---

Potworna zbrodnia przemytników alkoholu. 
"-:0:---

ATAK SRPlUCHIJDDWY BIUłDYTDVI Ul CHICAliO. 
Chicago jest miastem o zlej slawJe. rozpoczął morderczy ogień z karabinn 

Nigdzie niema tylu bańdytów i ni,gdzie maszynowego. 
bezczelność ich i śmiałość nie dochodzi Swiggin i dwaj pasażerowie zginęlJ 
do takich granic. na lJli,ejscu. . 

Czwarty podróżny ocalał tylko dzię­
Dowodem tego jest choćby ostatnia ki swej przytomności umysłu, gdyż pc 

zbrodnia, którą sygnalizują z tego mia- pierwszych strzałach, położył się na 
sta. dnie samochodu. 

Podprokurator liileJscowego sądu, Zabójstwo to jest uwaiane za <!l" 
Mac Swiggin, znany z uporu, z jakim tę- zemsty prz.emytników, którzy ofiarowy 
pi butt!egerów, t. j. przemytników alko- wali prokuratoroWli Mac SwdggillOwi 30 
holu, powracał do domu automobilem w tysięcy dolarów za odstąpienie od oskar 
towarzystwie trzech znajomych. żenia w sprawie kontrabandy a!kohoh:, 

Gdy samąchód znalazł się w dość dzielny c,złowiek jednak odrzucił lap6w­
malo uczęszczanej części bulwarów nad Ił kę i w odpowiedzi otrzymał wyrok 
jeziorem Michi,gan. dopędził go drugi sa śmieroi. 
moch6d, zrównał się z nim ł jadąc obok. Zbrodniarze 'ctotrzymali słowa. 

Zahypnotyzowanie złodzieia~ 
Student-Hindus w Gdańsku unieszkodliwia w nie­

zwykły sposób bezczelnego rzezimieszka. 
Ten tysiąc franków rezerwował oczy rychlej. Znany włamywacz gdański Max fu-Inąl się bezwładnie na krzesło. Pamięta 

Niście pan Prout dla siebie. Na drugi dzień (p. Prout zjawił się u tr.Lch, W niezwykly sposób wpadł w ręce doskonale, iż otoczyli go ludzie, zjawtli 
_ To bardzo ładnie z twojej. strony, p'. Flaque i dał mu 'ldres p:l.Da Garbure. policji. się policjanci, odebrano mu pieniądze, tt 

_ odpowiedział pan Caracaux, ale wła !'Gledy pan Floque pr~zedł do pana Korzystając z p,ięknego majowego wreszcie odwliezJono go do aresztu. 
śnie dwa dni temu już znaleźliśmy mie- \ Garbure, ten odezwał s~ę:. wieczoru, wszedt do mieszkania pewne- Tam dopiero odzyskał przytomność ł 
szkanie. Twój przyjaciel nic jednak nie . - Mam, dla pana mteszkan;e. 15 t y- go studenta politechniki. zrozumLal. iż zahypnotywwany przez 
s~r~ci. Nasz k.uzYD; Plume. właśnie się że I sl~Cy fra1J!ko~ odstępnego. No l 500 fram Złodziej zabrał pieniądze, ubrania i studenta, który pochodzi z Indji i nau-
nI l potrzebUje mIeszkanIa; przypus,z- kow dla mme. . < bieliznę, zapalwwal do kuferka, naraz czyI się tej sztuki od hinduskich fakirów. 
czam, że jego kawalerskie mieszkanie ~an HaCJI •. 3 zapłacIł 500 lrank6w, w poczul na sobie dloń ludzką. Obejrzał się futliich olśniony tern odkrYCiem, p(}o 
wystarczy two!emu PTzyjacielowi zamIan za c'o otrzymał od pana Garbure i oniemiał ze strachu. stanow.it po odpokutowaniu kary nau-

Td' d J ó " adres swego własnego mieszkania. Wte- Dwoje przenikliwych oczu przenbka- czyĆ się hypnotyzerstwa, niewiadorno, 
. t-. 'l z o te"o Pl1llIDe a, bo sprawa dy wpadł we wściekłość i udał się pa'zecl

l 
lo go do głębi i odebrało mu swobodę ru- czy z ciekawości, czy też celem spożyt-

les pl na.. ", . sędziego pokoju w swojej dZJielnicy, chów. kowania tej wiedzy w złodziejskim fachu 
W .godzm~ P0Zl117J pan Car~c~~x gdzie przed kilku dniami ku wielkiej za futnicha o~arnela bloga niemocl oso-

dzwomł dpI mIe~:zjkama kuzyna swoJeJ z,o ba wie publiczności i sędziów defilowali _-___ \ 
ny, pana urne a.. ... pp.: Flaque,prout, Caracaux, Plume, 

-, ~lu~e, na~legałem SIę,. zeby CI Tromph i Garbure. 
tD;al~zc mleSZ~~nIe, ale. wreszc.le udało Pan Flaque cofnął skargę i całe to­
mI SIę Cała lm.or,a za owa tY~Ią~e fr~n warzystwo udało się na dobry obiad, kt6 
k6~ za meble. No, dlaczego fil nIe dZlę ry postawił pan Garbure za oieniadze 
kUJesz? pana Flaque 

- Niestety, - odparł wzdychając _ • 
Plume. - Mój ożenek djabli wzięli. Pan ~Lr~~~~~~~ 
na zezuje ,'ll~ lu mnicJS'za w dndatin 
mój niedoszły teść zaczął tak kręcić z 
posagiem że powiedziałem s-obie: Lepiej 
zostać kawalerem! Ale z mieszkaniem 
nic straconego. Właśnie mój ~zef, pan 
Tromphe, szuka mieszkania. DosŁał nie­
dawno wypowiedzenie, bo jego dom 
przerabiają na kino. 

Na drugi dzneń Plume z triumfującą 
miną oznajmił swemu szefowi, r!e ma dtla 
22 _ _ ,______ _ _ . _ ____ _ 

Nie wiosna, nie młodość, nie miłość, 
a to, 

~ [lBID ~i~ nie my~lioo. 

o 

39) 

W tym momencie Listwoń podni6sł jedynie uśmiechnął się i pokiwał głową. 
8ię z miejsca i podszedł do dyrektora. - Trudno... Teks ... 

- Pańskie nazwisko Wajner? ~ - A teraz powiedz pan otwarcie, kto 
Ipytal. zabiq Franka Q kto namówił WierZ'bę do 

'- Tak jest. 'Jestem dyrektorem to por'wania Pelki? 
\Va'fzystwa "CKport amerykański" w - Jeżeli powiedział pan, że panu 
Łodzi. jest wszystko wiadomo, to poco te 

- Klamiesz pan, krzyh."t1ął dotoktyw, pytaIlia? Zresztą, mogę powiedzieć. 
hYjmując z kieszen,j kajdanki, jesteś franek był na moich uslugach, tak samo 
pan dyrektorem przedsiębiorstwa han- I jak wszyszy dnn! z Batut. Glównym 
dlującego żywym towarem. Zlapa1iś- celem każdego z moich ludZi) byto na­
my ci'ę, ptaszku.... b:eranie dżiewcząt i sprowadzanie ich 

Zręcznym ruchem nalożyl mu kaj- do centrali, ażeby stamtąd v.rywieść 
danld. je do Ameryki Południowej, lub do Kon 

- Jest pan aresztowany, panie stantynopola. 
Wajner, n~ech pan nie próbUje wykrę - Tak, moL panowiel prowadziłem 
cac się, bo to się panu nie uda. Wiemy obszerny i rozgałęziony handel "białym 
wszystko o pańskiej dziatalnoŚci. towarem". Muszę się flochwalić, że 

Wajner zrozumiał, że przepadł bez- sz.to mi wcale nie źle. 
.. dzlleJn1e. Nie oponował wi.ęcej, lecz A więc, naturalnie trzeba było dzia 

łłazwisko Mary Pici ord do sprzBdaniil. 
Swietna artystka rzuca ekran. 

Przed kilku dniami, 'doniosły pisma mIenić laury sceniczne na ciche SZCZv-
amerykańskie oniezwyklej sensacji. ścle odmowe i pragnie oddać się życiU 

Stawna gwiazda filmowa, ulubienica rodzinnemu i pracy na roll. 
pięciu części świata, Miss Mary PJck- Kocha d jest kochaną, więc milszą je> 
ford, chce ustąpić ze sceny d sprzedać milość niż sława. 
swe rtazwisko. Nie byle kto może jednak zapłaciĆ 

Taki interes możliwy jest tylko w Miss Mary Pic1dprd za jej znak::lmite 
Ameryce, gdzie nazwiska teatralne, za- 1mię teatralne. , 
rejestrowane w urzędzie patentowym, Wśród ubiegających się o kupno, W) 

stoją pod ochroną tych samych praw, co Imteniatą p~annę .Ethel Rughy, córkę miIJo 
wynalazki. nera l.łÓ"lfo:iorskiego, która oddawna 110si 

Mdss Mary Pickford ma zamiar za- się z ~filtwstąpienia na deski teatralnę 
ww· 

lać w tajemnicy. Obawialiśmy się I Zdaje mi się, że Wierzba byt kiedyś 
zdrady. agentem policyjnym, a później dopiero 

Pewnego razu poleciłem frankowi, zostal moim: agentem. 
żeby uwiódł i sprowadził do mnie pod - Dosyć, rzekł komisarz Chv.-1ist, 
błahym pozorem dziewczynę. irnqe- wstaJąc od biurka, będzie pan jeszcze 

nlem Stefkę. przesłuchiwany, ale narazie zaczeka 
'Jakże ona się nazywa... :Aha, Ra- pan areszcie. Proszę wyprowadz~ć 

jówna. aresz.tanta, - rotkaza1 oczekującemu 
Otóż, chłopak wzDął się '00 roo;)ty, przy drzwiach policjantowi. 

ale zamiast na zimno pracować, zako': Wajner skłonił się rusko i elastycz-
chał się po uszy w Stefce i zagroził nym 'krokiem opuścil gabinet. . 
mi, że mnie wyua,jeżeU mu aziewczy­
ny ustąp-ię. 

Żadne targi i namowy nie pomogły. 
Til'Zeba bylo sprzątnąć chłopaka. Za 
niewielkiem wynagrodzeniem zrobił z 
nim konilec Kostek, a potem odw:6zt 
zwłoki z mego pałacu 'do starej 'dziel­
nky i tam je porzucIł. 

Resztę panowie wają, co tu aużo 
gadać ... 

- A crlaczego <iwie aziewczyny przy 
znały się do zbrodni? spytał 

Chwist. 
- Byłyodemnie zależne, panie ko­

misarzu, musiały mnie słuchać, bo też 
wcale nie byto Lm źle przy mnie. \Vlaś­
nie teraz miałem zamiar wysłać je ra­
zem z transportem do Hamburga. Do­
brze mi zapłacn:. 

- Skąd pan znal Wierzbę? 
- O, tego sobk n:e przypominam .. 

Nie mogą panowie wymagać, żebym 

pamiętał każdego nicponia, któregc 
wcil\gn~lem do prac~:.~ 

" 

- Panie Listwoń, w jaki: sposób pati 
zadągnął tutaj tego jegomościa? 

'- Poszedłem ao niego, przeDran} 
za niejalóego Tomczaka o przcZ'.,1'1sku 
Kalosz, i powiedziałem mu coś nit':::G:'l 
o zdradzie, popemionej J)'fZeZ WierzbG. 

Niby, że uci'ekt z Felkę. Nic Jes 7. ­
cze nie Wiedział o zajściu pod Ra(~ ,)­

goszczem, więc uwierzył. Wtedy z 
łatwością namówiłem go, żeby rozpo­
czą~ poszukiwania przy pomocy poliCji. 

On też tak zrobrt, i w ten sposób 
moglem dotrzymać słowa, które 'darem 
panu kon1fsarzowli, że główny przc~ 
stępca sam tu się zjawi. 

'A teraz - koniec całego aramatu, 
rzekł z wstchnieniem ulgR 
\ - Koniec, powtórzył Komi'san. 

Cfiwist, winsl,y,ję panu pomyślnego za 
kończenia! 

n' - Dziękuję, odpar-t uetektyw, ota 
czaJąc się ~lębami dymu z papierosa. 

! K . -
• OIUeC. ~ 

i .to<i" J_ • ; '7.,..' .w1 .. ..... ~ ~~ 
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P. Gerłner Andrzej (u . 28 pułku Strzelców Kaniowskich 
N!! 49) zdobył rower; P. Brandschau Paweł (Zgierska 134) 

zdobył 25 kilo· cukru. 

" 

Rower. 
l. Gertner Andrzej. 28 p. Strz. Kan. 

25 kilo cuKru-
2. Brandschau Paweł, Zgierska 134. 

l dolarówka~ 
3. Górecki Stanisław, Tuenlowa 7, 

Widzew 

Po 2 kilo cukru. 
4. Kowalczyk Janka, Połslm 24, Sta 

.. -e Choiny. 
5. Jabłoński Józef, Piotrkowska nr. 

aZ5. 

26. Kopania Janina, Pograniczna 19. 
28. Górecki Jerzy, Wodna t5. 

29. Ginter Ernest, Piłsudskiego 53, 
Zgierz. 

30. Hajdos Sabina, Wielanowska 18, 
Widzew. 

3,1. Zerbówna Irena, Pańska gS. 
32. Milewska Betty, Cegielniana 57. 
33. Uzner Alfred, WóJczańska 198. 

34. Micgalska Bronisława, Ceglana 
nr. 10. 

35. Djaczuk Henryk, Żelazna 12. 

36. Klimczakówna Helena, Rzgow­
ska. 

37. Bikiewicz Józefa, Abramowska 
nr. 37. 

38. Majer Wacław, Szosa Pabjś.nic­
ka 14. 

6. Kwiatkowska Anie{a, Brzezińska 39. Glikówna Róża, Pomorska 22. 
ar. 35. 40. MajeV'lska Kazimiera, Przejazd 

6. Legenza Broulsław, Łęczycka 56 nr. 86. 
8. Gołaszewski Tomasz, Brzeska 9 41. Łuczak Anna, Wiznera 19. 
ę. Edelisówna Nelcia, Piotrkowska 42. Wasilewska Julia, Zachodnia 62. 

nr. H. 43. Olejniczak Janinka, Rybna H. 

47. Tokarek M.ieczysław, Radwań­
ska 42. 

48. Rammski Oskar, Andrzeja 43. 

49. Gołdach Natan, Nowo Cegielnia­
na 18. 

50. Flatau Leon, Zawadzka 21. 

51. Makowska Leokadja, I,iUńskie-
go 223. 

52. Zakrzewska Helena, Bazarna 4. 

53. Golarek Edward, Roklcińska 49. 
54. Szolc Władysław, Gdańska 296. 

55. Zonenberg Aleksander, Przejazd 
nr. 76. 

56. Kowalczyk Franciszek, Kowień­
ska 10, 'Karolew. 

57. Tadel Mikółaj, Wółczańska 96. 

58. Goguszewska Marjenna, Stare 
Rok.icie 28. 

59. Ruszkiewicz Aleksandra, Zielo­
na 46, 

60. Kwiatkowski Stanisław, Drew­
nowska 55. 

61. Mospink Julja, Nowo Sikawska 
nr. 32. 

10. Nowak Ignacy, Łączna 23. 
11. Orlons Eugeniusz, Cegielniana 22 Po 3 kilo Inąki. 62. Szmid Franciszka, Szopena 6. 
12. Olejniczak Józefa, 6 sietpnia 64. 63. Tomczak Stefan, Wysoka 24. 
13. Skurzak Anna, Dolna 42, Doły. 44. Wemerowa Władysława, Sien- 64. Kocbanowska Eugenja, Brzeziń-
14. Zambrzycki Henryk, Żurawia 3. kiewicza 35. ska 63. 
15. Kanc Matylda, Kiińskiego 231. 45. Gołębiowski Władysław, Wól- 65. Zybert Paulina, Gd.ańska 70. 
16. Gelardówna Edzia, Andrzeja 2. czańska 162. 66. Urbańczyk Genowefa, Trębac-

!~: ~~~~~z;i:~ ~~;:~:~:;:~ka 63'1_' =:;;:'=:W:~:8JM;A .W&Wi* OOMB!iWi;;;uma 
19. Chwat Jakub, Piotrkowska 214' 1 
20. Ryder Ida, Kilińskiego 86. I 
21. Wieńcllski Józio, Wrześnieńska Dlii i ~ni nutenny[hł 

dr. 33. P p. 
12. Chajduk Jerzyk, Lubelska 8. - najpiękniejszy film sezonu. -

23. Sobczak Stefania, Kielma 2l-a. Mistrz: maski, człowiek o stu 

24. Kaletówna LoJa, Nowo Zarzew- twatzach, i k~~~r~~~i~i E'kranu 

ta 51. 
25. Ebertowicz 

ur. 25. 

Nie kryzy~ ale zastój. me podatki. 
. I to. 

LO nem n! nie my~Ii ... 
,. i&&fidił'ilMii§? .... M"MMMBIIf' l 

CHA 'EY 
w dramacie śmiechu i łez, radości i tragizmu tycia, miłości i nienawiści p.t. 

ttTen, którego biją po twarzy" 
(t.ZY BLAZNA). 

:r!:~ z~:l~f; LEONIDA ANDREJEWA. 
Rezyserja genjalnego: Vic.Łóra Sj~strOma. 

OrkitsŁra symror;ir::na pod kiE'runkiern p. S BAJGELMANA. 

67. Tomaszewski Henryk, Sokola tt 
68. Maciejak Bolesław, 28 p. strz. 

kan. 33-35. 
69. Chudzik Roman~ Napiórkowskie­

go 45. 
70. Rogowski Stanisław, Marysfń.. 

ska 25. 
71. Plucińska WaJerja, fabryczna 2\ 

72. Antkiewicz Józef, Zielona 2, Ba-
luty. 

73. Pęczek Józef, Nawrot 21. 

75. Jung Julia, Cegielniana 136. 

76. Łysiak Mieczysław, Nowo Sika­
wska 4, Bałuty. 

77. Zimnawoda Jan, Nowa 9. 

78. Racka Władysława, Skerowa tS 
nr. 161. 

80. Karolczak Bronisław, Nowo St. 
kawska H. 

8t. Czajkowski Teom, Andrzeja 49. 
82. HilIer edyta, Rynek KUmskiego 

12, Zgierz. • 
83. Siekiera Stanisław, Karpia " 

Po 2 bilety do kina. 
84. Bartosz Mlcbał. Aleje Kości~ 

ki nr. 4. 
85. Rotkiewicz Daniel, Pańska 11. 
86. Różycka Zofią, Żeromskiego 44-
87. Maljasówna Kazimierz, Żerom­

skiego 63. 
88. Szmid Maria, Napiótkowskieg() 

nr. 11. 
89. Kokietek Anna, Płocka l. 
90. Łuczak Marja, Przędzalniana 86-
91. Gallńska Zofja, Marysińska 21. 
92. WoskiewiczówDa Marja, Zielona 

nr. 46. 
93. Bardynast Gustaw, Juljusza .2& 
94. Bauer Konrad, Koluszki. 
95. Rapaport Adela, Gdańska 5. 
96. Wertheim Samuel, Targowa 14 • . 
97. Wadzyńska Maria, Cegielniana 

nr. 56. 
98. Woitczak Franciszka, Brzeziń. 

ska 59. 
99. Matusiak Stanisława, Kątna 5~ 
100. Tomczak Janina, Narutowicza 

nr. 31. 

UlU POWlóRUHIE PREMJERY łłł Olll POWTóftlEnłE PREMJEKYfH -
" I r -" z · 

Rewelacyjny dramat w 10 wielkich aktach z tajemnic- międzynarodowego handlu hiatemi niewolnicami. 
Obra:

t 
te~ do ~!?dawna za~roniony przez cenzurę amerykańską, został. dopusz.:zony do demoństracji w krajach. gdzie niebezpieczeństwo to jest 

a ua ,le. 1 m ten wykonano przy wydatnej pomocy wszystkt~h departamentów policji nuwoyoIskiej pod osobistem kierownictwem -
f . 1'.;" PREZYDENTA POLICJI R. E. ENRIGET. 

ragmeniy nUm.u: Fragmenty fHmu: 
!») C~i'Y~rkraty~n~,!" szajka ha.\\dJarzy ż~~y~. towai'em. 2) Zwabianie młodych dziewcząt. 3) Skandale VI najlepszych rodzinach . 

• 1 y l: owego- O~l"U - ba~nem den!Oi'mlzatj !. 5) A~arm m Narzeczone giną. 6) Pomocy! Policjal 7) Wytężona w.alka z wyrafino­
waną zgrają zbrodm~i'zy P?zy udziale poli~j~llltów i dete fttywów oraz użyciu o!Otatnkh. zdobyczy technun pollcy~ne~. 

~o~;ząb~~, O go~z~ 4 .30yo po ło -Sal ~a ~~~S1 llow_zU1a Orl.t f~~tra symfoniczna pod dyr. p. ___ _ 

Do 90dz~Q1y 
6 .. e j \M~elCZ. 

• 



• 
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Zwrotny punkt Ul polskim pięściarstwie tygodniowy. 
Swiatowej sławy pięściarz Jack Oreenstock (Anglja) Godne uznania wyczyny i wytrwałość pań A, Z. S. 

przybywa dp Polski i stale zamieszka w Łodzi- Turyści na szczycie tabeli. - Utrzymają się 
gdzIe otworzy szkołę boksersl{ą· tan1 aż do decydującego spotkania z Ł.K.S. 

~esteśmy w posiadaniu radosnej wia rem (dwukrotUlle), Tom Evans'em - mi-
twmoścl strzem W. Brytanii wagi lekkiej, francu-

Jak się spółpracownik "Expressu" zem Marcelem Denis'em (dwukrotnie) i 
'(L) dowiaduje, pilkarskii trener stowarzy w. in. 
szenia sportowego "Union" p. Monły Na 10 starć walczYł z HaroJdem Wał 
Pol1oncl4 rodem pochodzący z Anglji, ker'em. Waldemarem Holborgiem -
jest w serdecznych stosunkach z re.dak- dziesięciokrotnym mistrzem Danii. Lu-
torem, jedynego na świecie pisma po- chen Vinez'em (francja). 
święconego tylko boksowi "Boxing" - Na 6 starć walczył (w Ameryce): 
The only journal ln the world deroted z Fredy I(elley'em TOmD1Y O'Keefe. 
solely to boxing - p. Jack Murray'em, • JU 

ld którego też Si1ę zwróaił w sprawie in- Wiłle m.oody i w. in. 
struktora pięściarskiego. któryby na sta- W wymienionych spotkamach Jack 
le osiedlił się w Polsce. Greensto~k wyszedł zwycięsko. 

W dniu onegdajszym nadesuo pod Ponadto dwukrotnie zmierzył swe 
Adresem p. Monty Polloncka pjsmo od siły z mistrzem śwjata Ted Kid Lewi­
redaktora Murray'a, który donosi, że po sem - bez rezultatu (!!l. 
łeca jako instruktora. pięściarza świato- Jak nas informują, p. Monty Pol­
weJ sławy, zawodowca. mistrza Jack lonek, pertraktacie z Jack Greenstoc­
Greenstock'a. kiem są na bardzo pomyślnej drodze. 

Jednocześnie pod adresem p. Pol- tak. iż spodziewać się należy. iż w 
lonck'a nadeszła oferta od wymienione- końcu czerwca bawić już będzie w 
go pięściarza. ,Polsce. 

Były mistrz wag[ lekkiej (obecnie pół P. Greenstock na stale zamierza osiąść 
~edllJiej), należący do galeriIi .. asów" pu- w Ło~ gdzie otworzy szkołę pięś­
gilatorstwa ang5elskiego - z wiełką ciarsk'ą. 
ochotą przybędzie do Polski, gdzie 00- Z p. Greenstockiem nrZYJ·adą dwaj 
byłby szereg sensacy!nve.'ll spotkań z ",. 
urzeclwnikamł światcwei sławy. murzyni-bokserzy. 

W stu spotkaniach zwyoięski Jack Bliższe szczegÓ:y, co do curriculum 
lireenstock zalicza następujące swoje vitae p. Greenstocka i jego przyjazdu 
~wiatowe mecze, do najudatniejszych. do ~?dzi, niebawem podamy do W1iado­

Na 20 starć (!) walczył z f'red Deta- mOSCI. 
ACyem. Young Nipper'em i murzynem EwentuąJny przyjazd śWiiatowej sla­
Kld Harris'em (dwukrotnie) ~ w. in. I wy pięściarza, bvłby punktem zwrot­

Na 15 starć walczył~ z Bob Spence- nym w polslciem pugilatorstwie. 

Zbyt bogaty program sportowy, mie sca w tabeli żadna łódzka drużyna poz­
liśmy w okresie od 1-3 maja włącznie bawić ich nie potrafi. A, że odnoszol1( 
dlatego też nie możliwem jest omówie- przez Turystów tak decydujące zwycię· 
nie, wszystkich, godnych podkreślenia stwa, dodają drużynie pewności siebie j 

wypadków z tego okresu w jednym ar- animuszu, wszelkie w pUce nożnej, będ'1 
tykule dziennikarskim, Nie mniej jednak ce na porządku dziennym niespodzianki, 
postaramy się i tym razem, tak, jak to w obecnych warunkach są dla Tury­
czynimy każdego tygodnia, każdemu od stów, prawie zupełnie wykluczone. 
dać to na co zasłużył. Również i II-ga składająca się z sa-

W pierwszym rzędzie podkreślamy mych młodych graczy, drużyna TUf y­
bezprzykładne bohaterstwo i wytrwa- stów, prócz jedynej porażki w Ł.K.S. II 
lość, lekkoatletek, warszawskiego A.Z. kroczy zwycięsko naprzód. 
S., które podczas tak dotkliwego zimna l.K.S. po towarzyskim a zarazefh 
trzęsąc się formalnie i drżąc, wytrwały zwycięskim meczu z Polonją, nie grając 
na stanowiskach i wykazały co do joty o mistrzostwo, zmuszony jest zająć rów 
wyznaczony im program lekkoatletycz- nonędną pozycję z Widzewem i Unio· 
no - sportowy. Tu naprawdę zbytecz- nem. Drugie miejsce w tabeli zapewnia 
nem byłoby udawadniać, że do podobne mu jedynie lepszy stosunek bramek, 
go poświęcenia zdolne są tylko jednost- przy równej ilości gier~ zyskanych j 

ki, sport bezgranicznie miłujące. A. że i straconych punktów w :wymienionymi 
widzów, aczkolwiek przygodnych rów- klubami. 
nież nie brakło, ich poświęcenie się i wy O Ue więc Widzew l Union, do tych­
czyny stały się najlepszą propagandą czasowymi sukcesami w mistrzostwie, 
sportu l~kkoatletycznego w naszym gro zapewnili sobie już prawie pozostanie 
dzie. - Wierzymy mocno, że będzie to w klasie A, o tyle Ł.K.S. chcąc palmę 
dla pań z A.Z.S. dostateczną nagrodą. pierwszeństwa w łódzkiej piłce nożnel 
Liczne te bowiem rzesze ciekawych, zatrzymać nadal w swych rękach, nie 
przybyłych wprawdzie na piłkę nożną, pozostaje mu już nic, jak %wycięża~ 
odrywaly często swój wzrok od niej, a- wszystkich, kto mu się tylko .,pod nogi" 
by podziwiać poświęcejące się dla pro- nawinie. Wprawdzie jego I-sza drużyna 
pagandy sportu panie. To też Uczni z pokonala Polonję, ale Polouję osłabioną 

KrOnIe ka QPortowa tych obecnych, staną się odtąd nieza- rezerwanri. wskutek czego klasa gry 
. .::J . . • wodnymi zwolennikami lekkiej atletyki. mistrza Łodzi, na podstawie tego zwy_ 

~ewjzyta Ł.K.S.-u W stolicy odłożona.-Dyplomatycz- Przechodząc z kolei do tego, co dzi- cięstwa nie może być, ani w stosunku 
siejszą sportową Łódż, najbardziej inte- do drożyn lokalnych, ani też zamiejsco­

De pociągnięcie dr. Centnarowskiego. - "As" atuto- resuje i niepokoi zarazem, t.j. rozgrywki wych. jako miernik wzięta. Zatem aby 
wy polskiej rakiety łodzianin Steinert w Paryżu. - o mistrzostwo w piłce nożnej, zaraz na zwyciężać, Ł.K.s. musi usUnie praco· 
P f t . k tI t L kk tl t . wstępie wypada nam niebywałą formę wać nad sobą, by w ten sposób, jego, an re eren ZWląZ u a e ycznego.- e oa e yczn .. piłkarzy "Klubu Turystów" podkreślić. zwłaszcza l-sza drużyna odzyskała zno 
sędziowie łódzcy delegatami do oznaki sportowej.- I zdaje się, że dotychczasowa tradycyj- wu wiarę we własne siły. 

W cztery dni dookoła Polski. - Sezon kolarski na ich, jesienna forma, w której to po-I Odzyskanie bowiem tej wiary, les' 
f)Od dobremi auspic.iami. rze roku, Turyści stawali się najgroźniej dla Ł.K.S. tem niezbędniejsze, że w r. b. 

śzym przeCiwnikiem w Łodzi przeszła czeka go ciężki obowiązek, bronienia ho 
Rewizyta Lo K. S-a w stoIacy. oazna- Łódzki okręgowY zwaązek atletyczny, już na zawsze do przeszlości. noru sportu łódzkiego na dwuch iron· 

nona na dzień 16 maja, została przelożo jak już donosiliśmy, zostal powołany do Zasługa w tern wielka jednostek tego tach, t.j. o puhar P.l.P.N. i o mistrzo-
ua tęrmin późniejszy. W tym czasie z życia. Jak się dowiadujemy, po bardzo p 1 ki T t t· d d tk . 
.,Polonją" gra mistrz Polski, lwowska długim czasie, ukonstytuował się dopie- klubu, które w ciągu szeregu lat nie stwo o s . en os a ru w o a u n1l-
..Pogoń". ro zarząd świężo powstałej magdstratury szczędziły ni pracy ni mienia dla pod- ly obowiązek spadnie zeń, rzecz zrozu-

atletycznej Podobno przy zarządzLe trzymanl·a wysoko fioletowego sztanda- miała. jeżeli mistrzostwa Ło<lzi na rok 
.Dr. Ce~~aro~s~ p~e~es polski~~o funkcjonuj~ referent prasowy. P. refe-

~lązku pIłkI nozn':J, u~zleLlł w pr~eJe~- rent nie pojmuje widocznie swoich obo- ru. To też obecny, prawdziwie triumfal- 1926 nie zdobędzie. 
dz~e do Rzymu. dZlełlIltlkarzom wle~en- wiązków, bowiem do dnia dzisiejszego, ny pochód ich pierwszej i drugiej druży- Nie mnłej jednak liczne rzesze sporto 
s~m, wY!"ia~u, w któr:ym bard~o uJeI!1- po dziesięaiu dniach ukonstytuowania s,ię ny w mistrzostwie jest dla nich tern, o we Ł04zi, mają bezprzeczne prawo wy­
me w.!ra~a s~ę o po!~ki;ch sędzla~h Pl!- zarządu, pisma nie otrzymały jeszcze 0- czem tak dawno marzyli i do czego tak magać od swego mistrza,. aby ten, ktoby 
kar~klch l N:l~rdz!,' az zad~n z Dl?h nle ficjalnego o tern zawiadomienia. Trudno konsekwentnie zmierzali. nim nie był, zarówno w rozgrywkach o 
pOSIada kwalifikacJl,na sędZbego mlę~zy- wymagać od p. referenta prasowego, . p J 
nar~dowego. Jak WldaĆ".był? t? naJbar- aby natychmiast to wykonał, ale do dnia Bowiem odtąd, przy obecnej formie puhar P.Z.P.N., jak.i w.mistrz~stwle o, 
dZiej dyplomatyczne POClągnuęcIe. w sto- d2)is:Lejszego, mógłby to stanowczo daw- i prawdziwie bojowym animuszu zwla- ski odegrał odpowledDlą rolę l w tabeiJ 
B~ku do włas~eo:o sportu. yv k~PItalnem no załatwić. Referent przy LO.Z.A. pra- szcza I-szej drużyny Turystów, aż do należne półmilionowemu miastu, miejsce 
.dzlel~ ~. ~ta~lst<l:wa PolalneWllc~a o pa- cuje faktyczI1lie z oszałamiającym po- ostatniego w mistrzostwie, decydujące- zajął.. . , 
rYSki~l ohmPJad?:le ~zytamy' cos ~rę~,z śpiechem. go spotkanI.a z Ł.K.S. pl·erwSzego ml·eJ·- Tabela mIstrzostw po dZIen 2 maja l>rzeClwnego odnośrue SędZ,lOW ohmPIJ- p l' . . 
skich, którzy godni byH tego zaszczytu o ski Z":'ląz~k Lekkoat~etyczny ml~ SM .&LiW 62 i_i 1920 roku. 
sędziowania na największym turnieju nowal S~dZIaml-delegat~ml do ?Znakl r 
świata. Dr. PolakieW1icz pisze: "Stanow- spor!9weJ na okręg lódzkI następujących Korne _ Chojnice _ Sempolno _ Więc­
ero nie dopisali". Swemu zadaniu w zu- sędz:lOw: pp. Ąleksan~ra Ko:dasza, Sta- bork _ Nakło _ Bydgoszcz _ razem 285 
pełności odpowiedziało tylko dwu - Sla msława Lobę l Antomego Lindego. kI 
vik (Francja) i Retschiry (Austrja). Resz Polskil klub motocyklowy wspólnie z miv etap - 16 maja: Bydgoszcz - 1110-
ta da się okreśLić krótko: takich samych wojskowym klubem samochodowym i wrocław - Strzelno _ Brześć - Wlocla­
mamy w Polsce wielu, a lepszych kilku. motocyklowym urządza w dniu 13 do 16 wek _ Krośniewice _ Kutno - Łow.cz _ 

I(aro) Steinert (Łódzki Lawn-Telmis maja r. b. raid motocyklowy. Szlak rai- Sochaczew - Etonie - Warszawa - ra­
Klub), kapitan polskiej reprezentatywnej dowy wynosi 1.000 k}m., które, uczestn!- zem 286 klm. W czasie ratdu odbędzie 
drużyny tennisowej, do rozgrywek o pu ~y, prz.ebędą w 4 dnIach .. Udzla! w raJl- się "kriJometre lance" (próba szybkości). 
har Davisa. imponujący w grze podwój- OZIe blOrq, moto~~kle po]edynk'l, mot~- Sekcja kolarska "Unionu" ma chlub­
nej, bawi od d2'i.eSlięciu dni w Paryżu, cyk.le z wozkal~ll I cyc!ecary. Szlak r~u- nie zapisaną kartę spotkań międzynaro­
gdzie odbywa sumienny trening, wraz z du Jest następuJący: I etap -:- 13 maJa: dowych. Tor w łIelenow,je wfelokrotnie 
mistrzem Polski, Stanisławem Czetwer- Warszaw,a ,- Jabłonna - Mod.lm - ~akro- gościł elitę kolarstwa światowego.­
tyńskim i Edwardem Kleinadlem. Tenni- cZY1!l- Płol1sk - Góra - Drobm - SIerpc - Dość wspomnieć o Walterze Rycie. _ 
siśCti polscy znajdUją się w dobrej formie RYPl~ - Dobrzyn - Gollub - Kowalewo - I w roku bieżącym "Union" zamierza 
Może uda się im wywalczyć dla polskiej Torun - razem 24~ klm. dać niebylejaką ucztę zwolennikom spor­
rakiety, jakiś sukces. Oczy catego świa- II etap - 14 maJa: Toruń - Chelmża- tu korowego. Łódź jest miastem wybred 
ta sportowego patrzą na zainicjowane w Stol~o - Grudziądz - Griew - Tczew -, nem, to też mimo ciężkich czasów. na­
roku 1900 rozgrywki o puhar Davisa. Gdansk - razem 184 klm. wiązano kontakt z najlepszą klasą Euro­
które są konkurencją zespolową między- III etap - 15 maja ; Gdańsk - Gdynia I py. Nie wolno mi d;ci~aj jeszcze zdradzić 
państwową, jednoczącą w swych szran- Reda - 'Wejherowo - Szemut - Łebno - nazwisk, ale zapeW11iam, że wiązanka 
kach coraz to większą dlość narodów. Przodkowo - Kartuzy - Kościerzyna - jeźdźców jest zachęcająca. 

KLUBY 

Turyści 

Ł.K.S. 
Widzew 
Dnion 
Sila 
Ł.T.S.G 
Kluby 

o >I o .... s:I o c:l +' 
CI '" 

., '" os .... .... .. 
'CD o "'~ "'- ;.. .. .. o 
~ ." t: 

Z to.. 

4 3 - 1 
4 2 1 1 
4 2 1 1 
4 2 1 1 
3 1 - 2 
4 - 1 3 

>-.... 
,..>: 

s:I 

" ~ 

6:2 
5:3 
5:3 
5:3 
2:4 
1:7 

Prawdopodobnie po spotkaniach ma, 
jących się odbyć w przyszłą niedzielę 

pomiędzy: Ł.K.S. - Widzew, Turyści­
Union i Ł.T.S.G. :- Siła. które będą 0-

statniem w I-ej serji, w powyższej tabel 
ce, prawie, żadne przesunięcia nie nastą-
icl., & Iłomanełf,( 
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; agislrat wałczy i pogotowiem. Pilsz~ do Jerozolimy 

* 

Paszporty nie stflnlu)ą 
Halq natomiast być znUJ· 
SlonQ t. zw .. śWiadectwa 

kwab/lkacYlnfJ. 
Lódź. 7 ma •. 

labiera karetki samochodowe i szykanuje, jak może, 
tę instytucję· 

udali się dwa, młodociani 
łodzianie. 

Szuka ich policja. 

Ze ir6dła urzędowego informują na~, 
że wszystkie pogłoski, ukazujące się 

nawet od czasu do czasu w prasie, o za ' 
mierzonem podnie3 i elliu o.;>łaty za pasz­
porty zagraniczne są na nicz~ nieopar­
te. 

Władze nie zamierza:ją wprowadzać 

hdnych zmian pod tym względem, a pc. 
Lódt. 7 maja. 

Jedną z najniezbędni1eiszych bodaj 
,tls tytucjj miejskich - pogotowje, trak­
tuje stale nasz magistrat, jak Kop­
ciuszka. 

POR'otowie miejskie, które podczas 
(ak ciężbego kryzysu gospodarczego. 
.iaki gród nasz przeżywa, alarmowane 
:cst staje wypadkami samobójstw i za­
'iłabl1ięć z głodu, nie może sprawnie 
oracowac dzięki niezrozumiatej poli~ 
·yce władz miejskich. 

Statystyka miesięczna tej j'llstytucji 
wskazuje wzrastająca. wciąz ilość wy~ 
:):ldl\ów. Z którymi lekarze nie mogą 
,ję niekiedy uporać. 

A cóż na to magistrat? 
Oto kwiatki charakterywjące sy­

stem postępowania ,,~dowy" naszego 

Pogotowie posiadało dwa samooho- LódŹ'. 7 maja. głoski te tylko p'owięks:w.ją ilość infere 
dy, które byty niemal w ciągłym ruchu. SzesnastoletnI ~tanislaw Andrzejew' sanŁów w komis 'acie d 
Pewnego dnia magistrat nie motywując ski j piętnastoletni Antoni Bierzański po . '. arr ~zą u. . 
niczem swego kroku zabiera tej insty ... · stanowill udać się pieszo w pielgrzymkę W narbhzs'l:ym czasIe spoc1z1ewnn~ 
t~cH jed~o auto iW' ten .sPOs?~ t~tru.d-I do. Jerozoli,my, niby średniowieczni t y- jest ~yl~o jedna ~ian.a .w. kier~l1Iku udo 
ma, a meraz wprost umemozh \VIa jej cel ze krzyzowi. godnlet1:l!a dla pubhcznoscl, mt·anOWlClC 
pracę. I _ Do w~k?nani~. tego planu chłopcy mają być zniesione t. zw. świadectwa 

\V ostatnich dniach magistrat POsu~ szykowalI SIę dosc długo. kw liHk' d 
naJ sIę jeszcze dalej W dniu onegdajszym wreszcie. uz- ~ acp~.e, wy awane przez komj~ 

Jedyne pozostał~ auto oddano po- bToiws~y się 'v. tasaki i topory, mlo~~- sar)aty po lelI. 
gotowiu do użytku tylko od 6-ej rano clani plelgrZyt;J.l . :wyruszyli.w podroz. ---.,,.....---
do godziny 10 wileczór Fundusz podrozmkow stan~wlło 700 zło • 

. " tych, zabrane rodzicom. Panstwo Bierza Klub uczniów - samObój·s 
. Vv, ~odzma~!1 nocnych do dyspozy- i1SCY i Andrzejewscy, którzy nie po-

d tel ll1stytuCJl odd~l1o .karetkę konną dejrzewali nawet, li ich latorośle snują CÓW We Lwowie. 
pr~ez co nIemal codZlepnJe notowane są plany tak śmiałej ucieczki dowiedzieli ,. 
opotnlenia w udzielanIu pomocy. się dopiero o ich wyjeździe z listów któ . Lwow. J maJa. 

"Wyższą polMykę" naszych władz re cblopcy im pozostawili. ' Przed kilku tygodniami donieśliśmy 

grodu, 
miejskich faktycznie trudno zrozumieĆ I . .Zroz~aczeni r?dzice ud~li się do po-\ o ~amobójstwie wśród tragicznych ł 

lIch, gdzIe zlożyh o powyzszym odpo- dZIwnych okoliczności jednego z ucz-
_____ wiedni~ zame~dowanie,. yv'ladzom bez- niów trzeciej klasy gimnazjalnej. 

pieczenstwa me udało SIę Jeszcze dotych I Na tl t b •. t k' b . 
czas natrafić na ślady "pielgrzymów". . . ~ ego za .OJS wa rą:ą o eCllIt. 

Rza'nik ni-a zł"'''ł s,-~ noti ~ ---- dZIwne l sensacYJne pogłoskI, które z 
II'" I . li 'In Ił iłU obowiązku dZięnriikarsl<iego musim, ' za 

którym za!!rozHi mu dwaJ- J-ego "kl'·l·enci". Krw~wB walki mfp.dz'l noto:vać; a ~ianowici~ mówi się publicz '-'" • , 'ł. nie, ze uczen ów nalezał do klubu samo 

Łódź, 5 maja. i sam w sklepie przybyli doń po wędlinę. faszystami ł komunista-II bójców, założonego w owem gimnazjum 
W dniu wczorajszym ze składu wę-I Ody zażądał zapłaty, osobnicy ci mi- In Cza haph przez uczniów trzeciej klasy. 

crl~il Jana Lemana przy ulicy Rzgow- I zagrozili mu nożem. ~ W . !fe II·. Dyrekcja gimnazjum otrzymała po-
31'iej 19 rozległo się nagle rozpaczliwe Rzeźnik nie przestraszył się ich jed- Pra2a. S maja. dobno obecnie 7 nazwisk owego klubu 
wolanie: nak i łPrzytrzymawszy "kupców" wołać W mIejSCOWOŚCI Prossnitz doszło i prowadzi w tej sprawie dochodzenia. 

- Złodzieje! Na pomoc I począ o pomoc. . d k t . . d N ,~,' k t t k t 
Przed sklepem stłoczyli się natych- Jak się okazało byli to Stanisław Kur I wczoraj .o. rwaw~go s arcla mIę zy .azv:-~s. a zos atY ,:"y 'ry : w ten spo-

miast przechodnie. Zawezwano poste- piak ł Stanisław Klcck obaj zamieszkali faszystarru I kon:lU'!1stami. sob, IZ Jeden z UCZnIÓW. ktory mial obec 
nmkowego, który wszedł natychmiast I w domu przy ulicy Tan~owej 9, których qrupa kon:ull1~tow wtargnęła na ze nie z kolet popełnić samobójstwo, w o-
do Wll p trza składu. Tu przedstaWI'! mu poci' !Zl1ięto do od owiedzialności. brame fa~z:ystow l :vszczęł~ a:wanturę. statnieJ' chw'Jj t t· t ~(T' d 

't' m'ł'.iWll!łłi,;.- Faszyscl wyparlI komul11stow przy-/ l przes raszyf SIę e"o l po 
się następujący widok: Właściciel skle- czem dwuch z nich dotkliwie pobili. Po- rzucil listę z nazwiskami gospodarzowi 
pu p. Leman trzyma! za kołnierz dw6ch Nie kryzys, nie zastój, nie podatki. Hcja zaaresztowała dwuch faszystów i klasy. Czy sprawa ta istotnie ma głęb-
jll.)dchś jegomościów, którzy usiłowali a to czterech komunistów. szy podkład, wykaże śledztwo. 
Ll\"olnić się z opresji, Silny rzei-l1.ik kpił • J 
s .l ~ , jednak z ich zamiarów wiedząc, iz ~n t10m ~ilO U"ln m\l~ll' ... ~. *%.iIii~ B1Wii!i4WtW.i'~@SW~łM'fiiOłi1&>WB" 
jego potężne dłonie nie zawiodą. U ~ ~ ~ łJ J ~ 

Jak zeznał właściciel sklepu, dwaj ci N'" h Qł bl t , iegomośc1e, lmrzystając z tego, iż był !WM f M85iMfW@!jl!l' _ I e c a J s z a a r o z s r z y g a ..• 
CABaNO 

Królowa ekranu 
polskiego żywa 

Co powiedziała policji p. Borucka o p. Kabale. 
Lód:!. 7 maja. W dniu wc;orajszym Kabat pokł6cił 

P. Stanisław Rabal zamieszkały l się z Stanislawą Borucką, zamIeszkałą 
przy ulicy Nowaka nr. 24, jest byłym przy ulicy Marysińskiej nr. 7. 
wojskowym i służba w armji USPOSQ- Podczas sprzeczki Kabal, pieniąc się 
bila go nader wojowniczo. z złości, oświadczyl kategorycznie swe} 

P. -Jad",,·iga l
ii_iiiiiiiiiii._ii_.iiiii.ii. pracowniczce, ii szabla jego rozstrzyg-

, ' nie zatarg. 
Pani Borucka, wiedząc. ii Kabal n1b 

sar ka 
TEATR MIEJSKL 

Dziś, w piątek. staraniem lódzkie~o towa­
rzystwa operowego dana btdzle po faz pierwsz'y' 
przygotowana od kilku miesięcy opera w 4·oh 
aktach Stanisława MoniuszkI "liALKA" VI wy­
konaniu wybitnych sil zawodowych i amator­
skich z Józefem Stępniowsklm, tenorem scen 
jugosłowiańskich i Bronisławą Olecką na czele. 
Reżyserja Konstantego Tatarkiewicza, f{ostjumy 
z Teatru Polskiego w Warszawie. Dekoracje 
Boleslawa Kudewicza. 

jest usposobiony do tartów, przejęta 
się tym oświadczeniem i udała się do 
policji, gdzie zlożyła o powyższem za .. 
meldowanie. 

W sprawie tej wdrożono docho. 
dzenie. 

....... J '1WMF* MS 

wygłosi 
Dr. med. IOwaga I'1!~rwszo-

\V niBdzislqł dn. g maja o godz. 12 w poł. 
odczyt p. t. Jutro, sobota, o ~odz. 3.30 po poludnltl na 

przedstawIeniu dla młodzieży szkół średnich, 
ukaże się po raz przedostatni przepiękna b~fl 
poetycka M. MacterlIncka "Błękitny Ptak". Ce. 
ny najniższe. 

J Vanł!łn" r1r ·11:~:i!r~;;~k~:~:::~ • Ił p U ~ft nalmZszyrh. Od u· 
br ania tylko zł, t'O 

chorob, dzieci. od oalta hlko 50 

Bilety już do nabycia w kasie kinoteatru 

TEATR POPULARNY. 
D:tiś W piątek o goch:. 8.30 po cenach naJ­

niższych historyczna sztuka w 5 aktach M. Ba­
łuckiego .. Jan Kiliński" z udziałem cate&o ze­
sporu artystycznego. 

Andr~eJ. 31. 2ł. Wykonanie wy.· 
• kwintne podług 

przYlmule od 3-5 nainowszych tu na. 
W lec7 nlcy • Vlta"li ragl3n'cznycn, 

od 12-1 I 5-6. Warunki dogodne. 

H
ebralsklego I Pl zed C~. konowlCL 6-go 
mIotów judaistycz SIerpnia 19 . 

nych udZiela n~u 
czyciel szkół pry. plac rozm. 10.000 
watnych. Plac Wolo łokci kw. w Ru· 
ności 6 ·1 34_9 0zle Pabianh'kipj d" 

ODCZYT PRoTr.EBNAAUY~AO. IN DE COUR- -fn-g-US-h-, -Fr-8-nc-'a-js,-I~~~~d:t~· s~~~~~~ 
Deutsch udziela· 49 I piętro 57·10 

W sobotę, dnia 8 maia r. b. wyglósi profesor ją profesorOWie Z! ______ _ 
.J. Baudouin de Courtenay w sall filharmonii od- dany·. ~ kI ajów. . laginął mały, Clat-

czy t p. t, "Wychowanie i uczenie, jako czynnik Zgloszema cod i~n, I ny piesek. Wabi 
zdenerwowania, zdziczenia ł rozspołecznlenla". nie mIędzy godZiną SIę .Piko". Odoro-

1.0 przed po~. a 8 wadzić za wynagro-
Odczyt ten wywołał w naszem mieście ogólne wIeczorem. Szkoła dumem Juljusza 

zainteresowanie już to ze względu na osobę Berllua, ul, PiOlr No 19 
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